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Do najcenn iejszych  zabytków  architek­
ton icznych  należy zaliczyć obronną c e r ­
k i e w  (zniszczoną przez hitlerow ców  
w  r. 1944) oraz b. k l a s z t o r  pobazy- 
liański w  S u p r a ś l u ,  założony w XVI 
w . przez A. C hodkiew icza wraz z rezyden­
cją pałacow ą. C erkiew dotąd czeka na od­
budow ę.

4. K o n s e r w a c j a  p a r k ó w .  
Z istn iejących  na terenie w ojew ództw a  
białostock iego założeń parkowych: w  B ia­
łym stoku  przy pałacu Branickich (ryc.310), 
w  D ojlidach przy pałacu Lubomirskich, 
w  D ow spudzie przy pałacu Paca, w  R ud­
ce przy pałacu Potockich i w  Choroszczy 
przy pałacu  B ranickich zostały już podję­
te prace rekonstrukcyjne lub też sporzą­
dzono p lany i przeprowadzono pomiary 
w  teren ie  jako etap w stępny do dalszych  
prac rekonstrukcyjnych.

5. K o n s e r w a c j a  b u d o w n i c ­
t w a  d r e w n i a n e g o .  Zwartą w 
sw ym  w yrazie  plastycznym  grupę zabyt­
ków  tw orzą m azurskie chaty drewniane. 
Przez rozplanow anie wnętrza, ciekaw ą  
konstrukcję ciesielską jak i m otyw y deko­
racyjne stanow ią one w ażne ogniw o w  roz­
w oju budow nictw a ludow ego na ziem iach  
polskich. O becnie dobiegają one kresu 
sw ej trw ałości szczególnie iż w obec prze­
budow y w si trudno o w łaściw e ich użytko­
w anie. D latego też należy zwrócić baczną 
uw agę na ich stan i otoczyć je  opieką, by  
m ożliw ie jak  najdłużej podtrzym ać ich  
egzystencję, a w  każdym razie obow iąz­
kiem  naszym  jest przechow ać w iedzę o 
pięknych przykładach tw órczości ludu 
w  rysunku i opisie. W tym  roku podjęto 
pierw szy etap tych prac, inw entaryżując 
zespół chat w e w si K rzyszewo w  pow  
ełckim  (ryc. 319, 320). Jedna z nich usytu­
ow ana do ulicy szczytem  o konstrukcji 
słupow ej, na której spoczyw a w iązanie 
dachow e, ma p ięknie rzeźbione słupy wraz 
z zastrzałam i pod szczytem  frontowym . Do 
chaty tej prow adzi w ejście od strony pod­
w órza przez podcień podparty trzem a słu ­
pam i. Chaty m azurskie pochodzą przew a­
żn ie  z X IX  w rzadko tylko natrafić mo­
żna na X V III-w ieczne.

W. P aszkow sk i

RÓŻNE

OGÓLNOPOLSKI 
ZJAZD KONSERWATORÓW

W dniach od 28. IX. do 2. X. 1952 r. od­
był się w  K rakow ie Ogólnopolski Zjazd 
K onserwatorów. Zjazd połączony był 
z trzydniow ym  objazdem  dla zaznajom ienia 
się z obiektam i zabytkow ym i na terenie

Ryc. 319. Krzyszewo, pow. ełck i — chata  
mazurska. Stan z r. 1949.

Ryc. 320. Krzyszewo, pow. ełck i — chata  
mazurska. Fragm ent ściany frontow ej. 

Stan z r. 1949.

w ojew ództw a krakow skiego, stalinogrodz- 
kiego i opolskiego. Zjazd m iał na celu  
om ów ienie i przedyskutow anie zasadni­
czych problem ów  konserw atorskich, o ce ­
nę dokonanych prac i określenie w ytycz­
nych na przyszłość. D yskusja rozw inęła  
się w okół zasadniczego referatu G eneral­
nego K onserwatora prof, dr Jana Z achw a-
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Ryc. 321. P ieskow a Skała — renesansowy  
dziedziniec arkadowy zamku.

tow icza, który om ów ił podstaw ow e pro­
blemy- prac konserw atorskich, oraz refe­
ratów  prof, dr Gerarda Ciołka p. t.: 
„Ochrona zabytków  budow nictw a w iej­
skiego w  zw iązku z przebudow ą w si“ 
i mz. arch. Brunona Zborowskiego i Wa­
c ła w a  Podlew skiego p. t. „Zabytkowe z e ­
społy urbanistyczne“. O statni dzień obrad 
pośw ięcony był om ów ieniu szkicowrego 
projektu zagospodarowania przestrzenne­
go wzgórza W aw elskiego opracowanego

Ryc. 322. P ieskow a Skała — zamek. 
Widok na nowoodkrytą loggię.

-przez inż. arch. A. M ajewskiego, k ierow ­
nika O dnow ienia Zamku na W aw elu.

Problem atyka Zjazdu obejm ow ała za­
gadnienia nie tylko ściśle konserw atorskie, 
ale dotyczące rów nież innych resortów', 
toteż w  obradach poza M inistrem  K ultury  
'i-Sztuki St. D ybow skim  i osobam i bezpo­
średnio zw iązanym i z pracą konserw ator­
ską, uczestniczył V -M inister Budow nictw a  
M iast i O siedli inż. A. W olski, przedsta­
w iciele P.K.P.G. i Z.O.R., W ydziałów KuL­
tury W ojew. Rad N arodowych, społeczni 
•opiekunowie zabytków  z P.T.T.K. i w ielu  
innych.

Objazd obiektów  zabytkow ych odbył się 
po trasie K raków  — Pieskow a Skała, O l­
kusz, Ogrodzieniec, Siew ierz, Będzin, Ka­
tow ice, Pyskow ice, Toszek, Opole, Nysa, 
Paczków, Otm uchów, Lipowiec i Tęczyn. 
K ierow nictw o Zjazdu m iało na celu  nie  
tylko zapoznanie uczestników  z pięknem  
historycznych pom ników architektury, ale 
i przedyskutow anie na m iejscu problem ów  
konserw atorskich, których różnorodność 
ilustrow ały zw iedzane obiekty. A w ięc za­
gadnienie twórczej rekonstrukcji odsłon ię­
tych elem entów  renesansow ych w  zamku 
w Pieskow ej Skale, w łączenie do history­
cznego zespołu architektonicznego now o­
czesnej konstrukcji i w spółczesnych m ate­
riałów budow lanych (tamże oraz w  ro­
m ańskim  kościele w  Siew ierzu), zaga­
dnienie konserw acji i adaptacji ruin 
zam ków  w  Ogrodzieńcu, Będzinie, S ie­
wierzu, Tęczynie, odbudowa historycz­
nych zespołów  urbanistycznych, z za­
chow aniem  daw nych założeń m urów  
obronnych i dzielnic starom iejskich  
w  Pyskow icach, Paczkowie, N ysie -— 
i w reszcie zagadnienie adaptacji zabytko­
w ych budow li dla celów  m ieszkaniow ych, 
co ze szczególną siłą  w ystępow ało w  N y- 

'sie i Opolu.
W szystkie w ystąpienia uczestników  Zja- 

du w ykazały dobitnie olbrzymi zasięg za­
gadnień, w chodzących w  zakres prac kon­
serwatorskich, zagadnień teoretycznych, 
ekonom icznych i realizacyjnych, których  
nie można rozwiązać w ysiłk iem  i inw en­
cją tylko samej służby konserwatorskiej. 
Bezsprzecznie w ielk ie  są osiągnięcia pracy 
konserw atorów  polskich w  okresie 8 -m iu  
lat dzielących nas od chw ili, gdy w  w y­
zw olonym  kraju przystąpili oni do w a l­
ki o uratow anie i zachow anie tych szcząt­
ków zabytkow ej architektury polskiej, 
które ocalały z pożogi wojennej i uchro­
niły  się przed barbarzyńskim  niszczy- 
cielstw em  hitlerow skich okupantów. Za 
pracami ratow niczym i i zabezpieczają­
cym i pierw szego okresu poszły prace 
odbudowy i konserw acji. Pow stały w ie l­
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kie koncepcje odbudowy całych dzielnic 
historycznych  i poszczególnych obiek­
tów  specjaln ie cennych dla historii na­
szej kultury. A le dokonana praca kon­
serw acji i odbudowy zabytków  jest za­
led w ie  częścią tych zadań, które stoją  
przed nam i. Obrady Zjazdu przyniosły  
obfity  m aterał oceny i dezyderatów  od­
nośn ie prac konserw atorskeh. W podsu­
m ow aniu  dyskusji prot. dr J. Zachw a­
tow icz scharakteryzow ał podstaw ow e za­
gadnien ia , które następnie zostały sfor­
m ułow ane w e wnioskach, uchwalonych  
przez Zjazd.

„Z tych  zagadnień na pierw szy plan  
w ysu w a się — m ów ił prof. Zachwatowicz 
— spraw a aktualizacji ustaw y z r. 1928 
przez w prow adzenie m. in. istotnego  
elem entu , który w idzim y w ustaw o­
d aw stw ie  zarówno Związku Radzieckiego  
jak i K rajów  Dem okracji Ludowej, a m ia­
now icie nałożenia obow iązku ochrony kon­
serw atorskiej zabytku na użytkownika.

..Drugim  istotnym  czynnikiem , który 
um ożliw ia realizację zadań stojących przed 
nam i, jest w łączenie zabytków , czy to ze­
społów  urbanistycznych, czy poszczegól­
nych obiektów , do p lanów  gospodarczych  
teren ow ych  czyli planów , które po za­
tw ierdzeniu przez Rząd, stają się obow ią­
zującą ustawą. I tu zarysow ują się istotne 
i konkretne m ożliw ości w łączenia sprawy 
zabytków  do narodowego planu gospodar­
czego.

„Bardzo w szechstronna dyskusja zaryso­
w ała się na tem at adaptacji zabytkow ych  
zespołów  urbanistycznych. Sprawa adap­
tacji zespołów  urbanistycznych, sprawa 
adaptacji poszczególnych obiektów, sprawa 
w łączenia ich do nowrych potrze!) życia, 
dostosow ania ich do now ych potrzeb — 
te spraw y nie dadzą się rozstrzygnąć 
ogólnym i przepisam i i ogólną zasadą. To 
są spraw y, które zaw sze i w szędzie będą 
przedm iotem  różnorodnych koncepcji i dys­
kusji. W alka o najlepsze rozwiązanie 
sprawy w ym aga rozszerzenia naszego 
frontu i wzm ożenia naszych w ysiłków  
przez w łączen ie do tej pracy najszerszego  
kręgu ludzi, którym  bliska jest sprawa za­
bytków  jako pom ników  naszej kultury, 
a w ięc zarówno h istoryków , historyków  
sztuki, czy architektów , jak i urbanistów, 
ekonom istów  i całego szeregu jeszcze in ­
nych ludzi łącznie z adm inistracją pań­
stwową. To są w ie lk ie  i p ilne zadania, 
które stoją i będą stały zarówno przed 
centralnym i w ładzam i konserw atorskim i, 
jak i przed w ładzam i terenow ym i służby 
kon ser w atorsk iej.

„Na tle ' problem ów  konserwatorskich  
została słusznie podkreślona konieczność

Ryc. 323. Siew ierz — zam ek biskupów' 
krakow skich z pocz. XVI w.

bardziej planowej i pełnej akcji w  zakre­
sie przygotow ania dokum entacji w  szcze­
gólności dla potrzeb dzisiaj tak Szybko re­
alizow anych zagadnień odbudowry i prze­
budowy istniejących osiedli w szędzie tam, 
gdzie zjaw ia się nowa treść życia osiedla.

„W tym  zakresie należy w ysunąć postu­
lat opracow ywania jednolitych dokum en­
tacji h istoryczno-urbanistycznych, jako

Ryc. 324. L ipowiec, pow. chrzanow ski — 
zam ek biskupi z X IV /X V III w.
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Ryc. 325. Nysa — fragm ent Rynku  
z domami o szczytach renesansowych.

podstawy dla planu osiedla. K onieczne jest 
w łączenie tych specjalistów , którzy już 
podejm owali w ysiłk i w  tym  zakresie i któ­
rzy mogą te prace wykonać. Dotyczy to 
m. in. Instytutu Urbanistyki i A rchitektu­
ry, którego zasługi w  dziedzinie dokum en­
tacji historycznej dla m iast są bardzo 
w ielk ie i od którego oczekiw ać należy  
szerszego rozwoju tego działu prac. W re-

Ryc. 326. Nysa — budynek Wagi m iejskiej 
podczas odbudowy.

alizacji tego zadania w ielką m oże być rola 
T ow arzystw a U rbanistów  Polskich oraz 
zakładów  uniw ersyteckich  i po litech n icz­
nych. N ależy podjąć akcję stw orzenia  
jednolitej dokum entacji h istoryczno-kon - 
serw atorskiej jako podstaw y dla sporzą­
dzenia planów  urbanistycznych.

„Zarysow ały się przy tym  drogi p rakty­
cznej realizacji tego zagadnienia przez w łą ­
czenie tych spraw do kosztorysu sporzą­
dzonych planów  zagospodarow ania m iast, 
do kosztorysu p lanów  odbudowy.

„Szczególnie w ie lk ie  zainteresow anie b u ­
dzi spraw a zabytków  w iejskich. Jesteśm y  
św iadkam i n ieustannego zanikania tych  
doniosłych dla naszej kultury obiektów  
sztuki ludow ej, architektury ludow ej. P ro ­
blem jest olbrzym i w  sw ej skali i n ie s ły ­
chanie trudny w  elem entach sw ej rea li­
zacji. D latego słuszne są glosy troski
0 los tych zabytków  i postulaty jak n a j­
szybszego rozw iązania tych spraw, bow iem  
czas który p łynie i przekształcanie kraju, 
które odbyw a się w  szybkim  tem pie, jest 
jednocześnie czasem  zagłady bardzo cen ­
nych obiektów  budow nictw a w iejsk iego.
1 tu rów nież m uszą być podjęte środki 
działania, n ie tylko zaryso,wane w  krót­
kim referacie prof. Ciołka, ale jeszcze 
szersze. N ie w ystarczy tylko zebranie k il­
kunastu obiektów  w  skansenie regional­
nym , musi być znaleziona i opracowana  
form a opieki nad dziełam i budow nictw a  
w iejsk iego bezpośrednio na wsi. Sprawa  
nie jest łatw a zarówno przez trudność  
znalezienia w łaściw ej atm osfery, którą 
trzeba stw orzyć, spraw a jest trudna rów ­
nież dlatego, że jest trudne opracow anie  
planu działania, t. zn. w ybrania tych  
obiektów, które są najcenniejsze. D latego, 
aby planow o zaprojektow ać ochronę i za­
chow anie pam iątek budow nictw a w iej­
skiego, należy mieć pełną św iadom ość, 
gdzie i jakie obiekty należą do tych, k tó­
re trzeba chronić, czy oddając je pod opie­
kę gm iny, czy usuw ając je z gm iny do 
zbiornic regionalnych w ojew ództw a. To 
jest problem  trudny i w  tym  zakresie staje 
jeszcze raz sprawa, która przew ijała £ię 
przez w szystk ie niem al przem ów ienia  
sprawa niedostatków  naszych w  zakresie 
znajom ości terenu. Zarówno w e w szyst­
kich pracach konserw atorskich a w  szcze­
gólności w  dz edzinie budow nictw a w iej­
skiego, trudno jest sporządzić pełny plan 
ochrony zabytków  w  Polsce, jeżeli my 
niedostatecznie znam y ich stan i ilość. 
Sprawa inw entaryzacji zabytków  m usi być 
podjęta ze szczególną siłą, ze zdwojoną 
energią.
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„Należy skierować apel do instytucji, 
która prow adzi inw entaryzację, o posta­
w ien ie  tego zagadnienia na szerszej p ła­
szczyźnie niż dotąd, pow iększenia ilości 
pracow ników  i przyspieszenia ukończenia  
prac. M usim y mieć pełny inw entarz za­
b ytk ów  w  Polsce, bow iem  dopiero w ów ­
czas m ożna będzie prow adzić akcję kon­
serw atorską z uw zględnieniem  w łaściw ej 
oceny obiektów  zabytkow ych.

„N iezw ykle w ażną spraw ą jest szkolenie 
kadr konserw atorskich. D otychczasow a or­
ganizacja służby konserw atorskiej w ym a­
ga w szechstronnie przygotow anych pra­
cow ników , zarówno w  zakresie historii 
sztuki i architektury, jak i techniki, jak  
w reszcie w  zagadnieniach planow ania gos­
podarczego. Takiego przygotow ania nie 
m oże dać w  dostatecznej m ierze żadna 
uczelnia. I dlatego narów ni z w alką o re­
organizację form służby konserw atorskiej 
m usi iść w alka o odpow iednie specjalizacje 
na w ydziałach architektury, historii sztuki 
i konserw acji w  celu przygotow ania od­
pow iednich kadr konserw atorskich“.

N a Zjeździe poruszona była rów nież 
spraw a społecznej opieki nad zabytkam i. 
W spółpraca i pomoc społecznych opieku­
n ów  P.T.T.K. może m ieć olbrzym ie zna­
czenie dla ochrony zabytków . Stała opie­
ka, upow szechnianie w iadom ości o zabyt­
kach, rozw ijanie w  społeczeństw ie, a szcze­
gólnie u m łodzieży św iadom ego ukochania  
i szacunku dla pom ników przeszłości, m o­
że okazać w ielką pomoc i uchronić n ie ­
jeden obiekt przed zniszczeniem .

Postu laty Zjazdu zostały opracow ane 
i przyjęte w  form ie następujących w n io­
sków:

I. Ogólnopolski Zjazd K onserwatorski 
w K rakow ie w  dniu 28 w rześnia do 2 paź­
dziernika 1952 r. stw ierdza, że z uw agi na 
ogrom ny zakres specyficznych zagadnień  
konserw atorskich, w iążących się z szybki­
mi przem ianam i struktury politycznej, go­
spodarczej i kulturalnej naszego kraju, 
niezbędnym  jest w zm ocnienie służby kon­
serw atorskiej poprzez rozszerzenie zespo­
łów  konserw atorskich tak centralnych jak 
i terenow ych. N iedopuszczalnym  jest 
utrzym yw anie dalsze urzędów  konserw a­
torskich w ojew ódzkich w  składzie jedno­
osobowym , a naw et dw uosobow ym , nato­
m iast niezbędnym  jest pow iększenie ich 
do rozm iarów koniecznych i danie konser­
watorom możności korzystania z fachow ­
ców różnych specjalności.

II. Zjazd stoi na stanow isku, że Zarząd 
Ochrony i K onserw acji Zabytków  w inien  
spow odować przyśpieszenie i zakończenie 
w  najbliższym  czasie pełnej inw entaryza­
cji zabytków  w  Polsce, koniecznej dla re­

Ryc. 327. Olkusz — Rynek.

alizacji zadań konserw acji i ochrony po­
m ników  kultury.

III. W celu upolitycznienia i powiązania  
zagadnień ochrony zabytków  z obecnym  
ustrojem  Polski Ludowej, Zjazd uważa za 
konieczne znow elizow anie ustaw y o ochro­
n ie zabytków  z 1928 r. Nowa ustaw a w in ­
na w zm ocnić podstawy dla ochrony pom ­
ników  kultury, jak również nałożyć obo­
wiązek ochrony na w łaścicieli i użytkow ­
ników.

IV. W związku z szybko postępującą od ­
budową i przebudową m iast i osiedli, po­
siadających w iele  elem entów  zabytkow ych  
godnych zachow ania i w łączenia ich do 
życia w spółczesnego, Zjazd uważa, że n ie ­
zbędnym  jest rozszerzenie prac w  zakresie  
przygotow ania dokum entacji konserw ator­
skiej i pow ołania do w spółpracy odpow ied­
nich zakładów  uniw ersytetów  i p o lite­
chnik, a w  szczególności Instytutu U rba­
nistyki i A rchitektury oraz T owarzystwa  
U rbanistów  Polskich. W związku z pow yż­
szym Zjazd uważa, że in icjatyw ę w  zakre-

Ryc. 328. Siew ierz — okap z rysiam i 
w chacie z r. 1781.
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sie przygotowania w ytycznych dla prac 
w zakresie dokum entacji konserw atorskiej 
w inien  podjąć Zarząd Ochrony i K onser­
w acji Zabytków  w oparciu o T owarzystwo  
U rbanistów  Polskich i Instytut U rbanisty­
ki i Architektury. W ytyczne w inny być 
zw iązane z ogólnym  planem  gospodarki 
narodowej.

V. Szybko postępująca gospodarcza 
przebudow a w si w ym aga wzm ożenia stu - 
idiów i prac nad zagadnieniam i ochrony za­
bytków  budow nictw a w iejskiego. W zw ią­
zku z pow yższym  Zjazd uważa za koniecz­
n e  w prow adzenie na realną drogę tw orze­
n ia  parków  etnograficznych regionalnych  

'nraz objęcie opieką zespołów  i poszczegól­
nych 061'êktôw  ' budow nictw a- .w iejsk iego  
przez gm inne rady narodowe.

VI. Zjazd uważa, że jest konieczne 
wzm ożenie i pogłębienie w spółpracy władz  
konserw atorskich z organizacjam i i in sty­
tucjam i realizującym i odbudowę, remont 
i konserw ację zabytków , jak rów nież oży­
w ien ie w spółpracy i współdziałania  
z P.T.T.K.

• Praca Kom isji Społecznej Opieki nad Za­
bytkam i P.T.T.K. w inna polegać w  pierw ­
szym  rzędzie na zorganizow aniu gęstej sie­
ci opiekunów  społecznych oraz na akcji 
uśw iadam iającej społeczeństw o o w ażności 
zagadnienia.

VII. W zakresie opracow yw ania doku­
m entacji technicznej dla robót konserw a­

, torskich Zjazd uważa za konieczne pogłę­
b ienie przygotow ania pracow ników  biur

.P.K.Z. w  zakresie studiów  naukow ych  
i projektodawczych.

VIII. W zakresie realizacji robót konser­
w atorskich budow lanych w  zw iązku ze 
specyficznym  ich charakterem  Zjazd uw a-

-ża za konieczne utw orzenie specjalnego  
przedsiębiorstwa ogólnokrajowego, pracu­
jącego na odrębnych w arunkach niż inne 
przedsiębiorstwa budowlane.

IX. Zjazd apeluje do M inisterstw a K ul­
tury i Sztuki o sprecyzow anie i ustalenie  
w  porozum ieniu z innym i resortam i formy 
i zakresu nauczania w  dziedzinie przygo­
tow ania kadr naukow ych konserw ator­
skich na uniw ersytetach, w ydziałach ar­
chitektury politechnik i akadem iach sztuk 
plastycznych oraz apeluje o system atyczne  
doszkalanie kadr konserw atorskich w  za­
kresie specjalności.

X. Zjazd apeluje do M inisterstw a K u l­
tury i Sztuki, aby w  porozum ieniu z resor­
tow ym i m inisterstw am i w prowadzić do 
szkolnictw a średniego ogólnego, a w  szcze­
gólności fachow ego budow lanego i tech­

nicznego naukę h istorii sztuki i arch ite­
ktury z uw zględnieniem  zagadnienia ochro­
ny zabytków.

X I. Zjazd uw aża za w skazane rozszerze­
nie akcji w ydaw niczej z zakresu konser­
w acji i ochrony zabytków  tak w  dziedzi­
nie w ydaw nictw  fachow ych jak i popu­
larnych.

XII. Zjazd K onserw atorski zw raca się do 
M inistra K ultury i Sztuki o pow ołan ie R a­
dy K onserw atorskiej, która pozw oli po­
głębić i rozszerzyć problem atykę ochrony  
i konserw acji zabytków  w  Polsce.

Na zakończenie obrad Zjazd K onserw a­
torski w ysłał depeszę do Prezydenta PRL  
następującej treści:

„Obywatelu Prezydencie! Ogólnopolski 
Zjazd K onserwatorów, obradujący w  K ra­
kow ie w  dniach od 28 w rześnia do 2 paź­
dziernika 1952 r. w  szerokiej dyskusji pod­
sum ował dotychczasow e osiągnięcia pracy 
służby konserw atorskiej w  ciągu 8 lat 
władzy Ludowej oraz nakreślił w ytyczne  
pracy na przyszłość.

Spraw a ochrony i konserw acji pom ni­
ków kultury narodow ej osiągnęła w  P ol­
sce dzięki w ładzy ludu pracującego zakres 
nieznany dotychczas.

Budując now ą socjalistyczną kulturę, 
naród polski naw iązuje do najlepszych  
tradycji przeszłości i tw órczo w łącza ją do 
budow nictw a w spółczesnego. Zabezpiecze­
nie i konserw acja pom ników  m aterialnej 
kuitury narodu, podniesienie godności za ­
bytków , u jaw nien ie najistotniejszych ich 
cech narodow ych, jest w zbogaceniem  nie  
tylko historycznej spuścizny kulturalnej, 
ale w kładem  do kultury przyszłości. Od­
budowa historycznych zespołów  urbani­
stycznych W arszawy, Gdańska i innych  
m iast barbarzyńsko zburzonych przez h i­
tlerow skich najeźdźców  jest dowodem n ie­
zniszczalnych cech narodu polskiego i od­
pow iedzią na rozpętaną na now o w ojen­
ną propagandę im perialistów  am erykań­
skich.

Pracow nicy służby konserw atorskiej, h i­
storycy sztuki i architekci razem z całym  
narodem dołożą usilnych starań, aby na 
sw oim  odcinku pracy realizow ać szczytne 
zadania programu Frontu Narodowego 
w w alce o to, aby Polska „wolna wśród 
w olnych, równa wśród rów nych i w spie­
rających się w zajem nie narodów“ — oto­
czona była  gorącą przyjaźnią i szacun­
kiem całej postępow ej ludzkości, wnosząc 
swój w kład do w alk i o pokój, postęp  
i spraw iedliw ość społeczną. — Prezydium  
Zjazdu.“

I. Mangelowa
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